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Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów,
codzienność PRL, życie artystyczne, wyjazdy zagraniczne,
Festiwal Młodzieży w Wiedniu, przesłuchanie

 
15. Wyjazdy zagraniczne, z których trzeba było się „spowiadać”
Przeżyłam grozę, jak pojechałam po raz pierwszy na festiwal młodzieży do Wiednia.
To  był  rok  chyba  1961,  trudno  mi  powiedzieć.  Wojtek  Siemion  przygotowywał
program, myśmy występowali w różnych miejscach w tym Wiedniu. Okazało się, że
tam Wolna Europa też była i myśmy się gdzieś kontaktowali, chodziliśmy gdzieś tam,
zapraszali.  Po powrocie wzywają mnie, jakiś oficer -  że ja byłam w Wiedniu -  ja
mówię: „Byłam w Wiedniu” - „Czy się spotkałam z Wolną Europą?”- Ja mówię, że:
„Wszyscy się spotkali i byłam na przyjęciu” No i zaczął się szantaż - „Czy pani nie
podpisała by z nami...”Chyba, żebym była takim agentem. Ja mówię: „Proszę pana,
ja wszystko zaraz wychlapię, bo ja mam przyjaciółki, wszystko im powiem. Ja nie
mogę, bo nie mam predyspozycji, żebym sama w tajemnicy coś się dowiedziała” -
„No dobrze, dobrze” Ale przestraszyłam się , bo nie wiedziałam co będzie dalej, czy
zabronią  występować.  I  co  miesiąc  miałam  taki  telefon,  i  po  porostu  byłam  w
ogromnym stresie, ale jakoś się to potem rozmyło, i nie miałam jakiś takich żadnych
kłopotów z  wyjazdem czy  z  czymś.  Inna  rzecz,  że  jeszcze  wtedy  nie  było  tych
wyjazdów tyle, dopiero jak Wojewódka się pojawił, to do Stanów Zjednoczonych w
1964 roku pierwszy raz [poleciałam]. Ale dotknęłam takiej rzeczywistości, że tak to
się odbywa, że ktoś kto pojechał za granice, to potem się go wzywa i się go molestuje
psychicznie.
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